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Król musi ©puścić kraj
wołają republikanie hiszpańscy.

Komendanci pułków nie poprą nowej dyktatury.
U MADRYT, 16. 2.

Przez całą wczorajszą niedzielę, 
król Alfons odbywał konferencję z 
.wybitnymi politykami, naradzając 
się nad sposobem zlikwidowania kry 
zysu politycznego.

Wedle opinji kół politycznych do 
radzano królowi utworzenie monar 
ębistycznego rządu lewicowego, w 
którym kierownictwo objęliby kon­
stytucjonaliści Alvarez i Meiquia- 
des.

Natychmiast po utworzeniu rzą­
du miałaby być zwołana konstytuan 
ta i król musiałby się poddać jej 
postanowieniom.

Wprowadzenie dyktatury uważa 
po jest powszechnie za niemożliwe 
W obecnych warunkach.

Przebywający w Paryżu ks. 
San t. i aga Alba odpowiedział na we- 
Kwanie króla, aby natychmiast przy 
był do Madrytu, iż narazie pozosta 
je w Paryżu. Jego zdaniem król zna 
lazł się przed momentem decydują­
cym, w letórym musi dokonać zasad 
niezych zmian w dotychczasowej 
tradycyjnej polityce monarchji 
hiszpańskiej.

Znany wódz republikanów Zawo 
ra zapatruje się wręcz pesymistycz­
nie na obecne położenie.

Twierdzi on, że król natychmiast 
powinien opuścić kraj. Jeżeli zgro 
madzenie narodowe zezwoli na jego 
powrót, wówczas będzie mógł znów 
zjawić się w Hiszpanji.

Na zebraniu związków zawodo­
wych w Barcelonie przyjęto rezolu 
.teję, która domaga się zwolnienia 
Więźniów politycznych, zwołania 
kortezów, zniesienia wyjątkowych u 
.staw, wydanych za czasów dyktatu 
ty, przywrócenia prawa koalicji, 
dla robotników. Rezolucja zawiera 
■ultimatum, że o ile żądania te nie

K O M ISJA  SKARROWO-BUDŻE 
TOWA SENATU, 

WARSZAWA, 16. 2. (wł.) Ko 
Inisja skarbowo - budżetowa senatu 
Wznowi swe prace w bieżącym ty 

igodniu. Na posiedzeniach omawiane 
'będą budżety ministerjum rolnictwa, 
reform rolnych, spraw wojskowych, 
długów państwowych, oraz rent i 
Emerytur.

Komisja skończy prace w dniu 
®7 b. m.
PROCES O ZAMACH NA PO­

SELSTWO SOW IECKIE.
1 WARSZAWA, 16. 2. (wł.) Sledz 
fwo w sprawie zamachu bombowego 
ba poselstwo sowieckie w Warsza­
wie zostało ukończone. .Sędzia śled 
*zy Skorzyński przesłał akty spra­
wy do sądu okręgowego.
L Akt oskarżenia doręczony będzie 
Janowi Polańskiemu, sprawcy za­
machu a proces rozpocznie się w 
początkach kwietnia.
ZWYŻKA CEN ŻYTA I  PSZE­

NICY.
, WARSZAWA, 16.2. (wł.) W cią 
fu ostatnich dni nastąpiła zwyżka 
jen żyta i pszenicy.

zostaną spełnione w ciągu trzech 
dni, wówczas robotnicy przystąpią 
do strajku powszechnego.

Wczoraj odbyło się w Madrycie 
zebranie komendantów wszystkich

pułków hiszpańskich, na którem u- 
ehwalono, by wojsko nie mieszało 
się do sporów politycznych, szcze­
gólnie zaś, by nie poparło ewentuał 
nej nowej dyktatury.

Wyrok w procesie „piątki S3

ŚNIEŻYCE W POLSCE.
WARSZAWA, 16. 2. (wl.) Skut 

ki śnieżycy, która nawiedziała Pol 
skę dały się szczególnie we znaki 
w województwie wileńskiepi. Ruch' 
kolejowy został wstrzymany, wiele 
pociągów ugrzęzło w drodze. Zabra 
kło pługów do oczyszczenia szyn. Wi 
województwie stanislawowskiem, 
blisko granicy rumuńskiej, stanęły 
w drodze dwa pociągi towarowe. 
Na linji Tatarów — Worochta po-, 
ciąg towarowy najechał na sanie, 
skutkiem czego śmiertelnie raniony 
został woźnica Wasiak, a konie zo­
stały zabite.

Jagodziński, Białkowski i Troehimowicz skazani na rok
więzienia.

WARSZAWA, 16.2, (wł.) Dziś 
został zakończony proces w sprawie 
spisku na życie marszałka Piłsud­
skiego. Po przemówieniach stron, 
sąd udał się na naradę, poczem ogło 
szony został wyrok, na mocy któ­
rego Piotr Jagodziński, Józef Biał­
kowski i Dominik Troehimowicz 
zostali skazani na rok więzienia, a 
Józef Dzięgielewski i Franciszek 
Markowski — uniewinnieni.

W motywach wyroku stwierdzo­

ne zostało, że Jagodziński, Trochi- 
mowicz i Białkowski należeli do 
zrzeszenia, mającego na celu doko­
nania zamachu na osobę urzędową.

Sąd na wniosek obrony uchylił 
środki zapobiegawcze w stosunku 
do oskarżanych. Dzięgielewski i 
Markowski znajdują się na wolno­
ści. Jagodziński, Troehimowicz i 
Białkowski zostaną zwolnieni po 
złażeniu kaucji po 1000 zł.

W IELOŻE NiEC NIE MA PRA­
WA GŁOSU.

MOSKWA, 16.2. P iąty  zjazd 
czeczeńskiego okręgu autonomicz­
nego na Kaukazie postanowił po­
zbawić prawa wyborczego wszy­
stkich żyjących w wielożeństwie, 
uważając je za ukrytą formę wy­
zysku kobiet. Wśród „kułaków" 
wypadki wielożeństwa mają często 
charakter powiększenia bezpłatnych 
sił roboczych.

Zbrojny napad rabunkowy w Łodzi
Bohaterstwo ciężko zranionej kobiety.

ŁÓDŹ, 16. 2. W domu nr. 27 
przy ul. Limanowskiego w Łodzi 
mieści się sklep kolonjalny Gitli i 
Abrama Rolnickich, uchodzących 
powszechnie za ludzi bardzo zamoż

nych.
Wczoraj wieczorem między g. 

10-tą i 11-tą zapukał ktoś do drzwi 
mieszkania Rolnickich, przedstawia 
jąc się za stałego klijenta. Gdy Roi

Skandaliczne wystąpienie
Vanderveldego.

W ódz socjalistów  belgijskich w iększym  hakatystą
niż Treviranus.

PARYŻ, 16. 2. Przywódca bel­
gijskich socjalistów i były prcmjer 
Belgji Vandervelde ogłosił wczoraj 
w prasie socjalistycznej znamienny 
artykuł, w którym oświadczył, że 
socjaliści belgijscy nigdy nie po­
chwalali polityki zrzucającej wy­
łączną odpowiedzialność za wybuch 
wojny na Niemcy, co w rezultacie 
spowodowało ustalenie astronomicz 
nych cyfr reparacyjnych.

Belgijscy socjaliści uważają za 
niesprawiedliwe, iż traktat wersal­
ski bezpodstawnie (!) powiększył 
terytorjum Polski.

Wreszcie były oficjalny przed­
stawiciel Belgji odważa się na 
stwierdzenie, że plebiscyt zarządzo­
ny w okręgach Eupen i Malmedy 
oddał Belgji czysto-niemieekie te- 
rytorja.

nicka otworzyła. drzwi, ujrzała 
trzech mężczyzn, z których jeden* 
nie mówiąc słowa, zadał jej strasz­
ny cios nożem rzeźnickim w brzuch.

Następnie bandyci przystąpili 
do plondrowania sklepu. Gdy po 
chwili wszedł do sklepu Rolnicki, 
band}-ci strzelili doń z rewolweru, 
raniąc go ciężko.

Ciężko ranna Rolnicka ostat­
kiem sił doczołgała się do jednego 
z bandytów i wyrwała mu rewol­
wer z ręki, przypłaciła to jednak ży 
ciem, gdyż bandyta, odebrawszy jej 
broń, zastrzelił ją. W obawie, że 
strzały zaalarmują sąsiadów, bandy 
ci porzucili łup i zbiegli.

Rolnicka zmarła, jej męża zaś’ 
w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala.

Wśród huku maszyn piekielnych i bomb
odbywały się  w ybory prezydenta Finlandji.

SZTOKHOLM, 16. 2. Ubiegłej 
soboty dokonano w Finlandji dwóch 
zamachów bombowych, które przypi 
sywane są terorystom z szeregów 
lappowców.

W mieście Vanaja wybuchła 
bomba, zapalona długim lontem, w 
domu socjalistycznych związków za 
wodowych. Część przedniej ściany 
runęła na ulicę, w okolicznych do­
mach wyleciały szyby z okien. O- 
fiar w ludziach na szczęście nie

było.
Drugiego zamachu usiłowano do 

konać w gmachu redakcyjnym orga 
nu socjalistów „Tavastehus" gdzie 
miała być wysadzona w powietrze 
drukarnia. Dzięki odkryciu maszy­
ny piekielnej zdołano uniknąć kata 
strofy.

Równocześnie ’nieznani sprawcy 
powybijali wszystkie szyby, w gma 
chu a front pomalowali na czerwo­
no.

RATYFIKACJA UMÓW POL­
SKO-NIEM IECKICH.

WARSZAWA, 16.2. (wł.) W? 
dniu dzidziejszym nastąpiła wymia 
na dokumentów ratyfikacyjnych 
.umów polsko-niemieckich między 
ministrem spraw zagranicznych Za­
leskim, a charge d‘affaires niemieo-i 
kim p. von Ruitelenem. Układy 
wchodzą w życie w miesiąc po wy­
mianie dokumentów.
SPECJA LN E ODDZIAŁY PO­
L IC JI GOSPODARCZEJ W SO­

W IETACH.
RYGA, 16. 2. (wł.) Rząd sowie­

cki organizuje specjalne oddziały 
policyjne, mające na celu czuwanie 
nad „kołchozami" i fabrykami, w! 
związku z planem „piatiletki". No­
we oddziały będą pod rozkazami naj 
wyższej rady gospodarstwa narodo­
wego



ROZERWANY NA PÓŁ PRZEZ 
DŹWIG.

Straszna śmierć robotnika w Piotr­
kowie.

PIOTRKÓW, 16.2. W dniu wezo 
faiszym rol>otoik> Jozef Kudciwy, 
lądując przy pomocy elektrycznego 
iżwigu węgieł do parowozu na sta- 
sji w Piotrkowie wskutek własnej 
ueostrożuości porwany został przez 
'ańeudi dźwigni.

Ciało nieszczęśliwego zostało 
przecięte na dwie połowy: korpus 
fcraz z głową został wraz z węglem 
ft rzucony do tendra, nogi pozostały
ta ziemi. , .

Tragicznie zmarły osierocił zonę 
(troje dzieci.

TRAGICZNE W IW ATY W E­
SELNE.

Chłopiec przeszyty kulą.
ŁÓDŹ, 16. 2. We wsi Topi in w 

.minie Skomlin pod Wieluniem w  
tzasie wyjazdu orszaku ślubnego do 
iu-eiola. kapral 74 pp. górnośląskie­
mu. Walenty Urbanek dla uświetnię 
iia uroczystości począł strzelać na 

iwat z rewolweru.
Jedna z kul ugodziła śmiertelnie 

!0-letniego chłopca Wacława Idcza 
Kaprala Urbanka aresztowano.

Sa m o b ó j s t w o  z a w i e d z i o ­
n e j  DZIEWCZYNY. 

Narzeczony umknął przed jej zem­
stą.

PTOTRKÓW, 16. 2. W dniu 
frezorajszym na Bugaju, przedmie- 
leiu Piotrkowa, rozegrała się krwa 
jpa tragedja o podłożu miłosnem.

AV małym domku mieszkała ro- 
Szina Adamczyków, u których odnaj 
Dowal pokój urzędnik W. R. Mię- 
izv sublokatorem, a 22-letnią córką 
Adamczyków, Stanisławą, nawiązał 
lię romans, który miał skończyć się 
nałzeństwem.

Gdy dziewczyna dopominała się 
t ustalenie daty ślubu, urzędnik u- 
’tawicznie zwlekał.

W dniu wczorajszym młodzi po 
ozoslali sami w domu. Dziewczy 

aa postanowiła ostatecznie rozmó­
wić się z narzeczonym.

Rozmowa rychło przerodziła się 
W sprzeczkę, podczas której zdener­
wowana Stanisława chwyciła brzyt 
tvę i rzuciła się z nią w stronę sub­
lokatora. Ten uciekł do drugiego 
ł>okoju i tam się zabarykadował.

Dziewczyna widząc, iż go niedo- 
rięgme, strasznym ciosem poderżnę 
ta sobie gardło i wkrótce zmarła.

Okno na świat

(KLEP Z KO NFEKCJĄ—SKŁA  
DEM BROSZUR KOMUNI­

STYCZNYCH. 
Aresztowanie i rewizje w  stolicy.

WARSZAWA, 16. 2, (wł.) W  
rwiązku z likwidacją agend kómuni 
Itycznych w Warszawie, przeprowa 
1/ono rewizję u Anieli Kwiekowej, 
iam. przy ul. Wileńskiej.

Kwiekowa była agitatorką komu 
istyczną wśród pracowników rol­

nych. W mieszkaniu znaleziono wio 
e obciążającego materjalu i a reszto 
Wano tamże niejakiego Demkego, a- 
genta komir.ternu, który osiulmo 
przybył z Moskwy.

Prócz powyższych zatrzymano 
Szydłowskiego i  Majewskiego.

Policja polityczna stwierdziła, że 
Fajgła Dichtel, którą reszt mvnno 
przed paru dniami, jest właścicielką 
sklepu konfekcji, przy ul. Nowoltp 
ki i sklep ten był składem bibuły ko 
munistycznej. Część bibuły została 
spalona przed przybyciem policji 
■Znaczne zapasy skonfiskowano.

ZWYCIĘSTWO MOTYKI.
BUDAPESZT, 16.2 (wł.) W  

miejscowości Lillafuered na Wę­
grzech, w międzynurod- wych za w o ­
dach narciarskich wziął pierwszą 
nagrodę polak Zdzisław Motyka, 
przebywając trasę 1S km w eiągu 
1 g. 24 m.

Pierwsze pomruki budzącego się 
olbrzyma raszyńskiego — lŚO-biło 
watowej najpotężniejszej radjosta- 
cji świata — były już, jak stwierdza 
ją setki listów, słyszane na dcteklor 
w całej Polsce. Niebawem olbrzym 
raszyński będzie już pracował 
„pełnym głosem* całą .swą mocą.

I wtedy — stanie się rzecz prze 
dziwna. Wieśniak z Polesia — któ 
ry poza zatopioną w błotach poles 
kich wsią rodzinną nie widzi, ani 
nie słyszy nic — będzie mógł przy 
pomocy kilkudziesięciu metrów 
drutu, kawałka błyszczka ołowiu i 
pary słuchawek słyszeć naprzykład 
operę odegraną-w Medjołanie przez 
czołowych artystów świata, należą 
cyeh do słynnej „La Scala*. Bezpo­
średnio z Medjolańu. Bo tam, na sro 
nie opery ukryto mały, ledwie wi­
doczny przyrządzili, przerabiający 
dźwięk na drgania prądu elektry­
cznego. Ten prąd pobiegnie lin ją te 
lefoniczną do Warszawy, która 
wzmocni go i wyśle na antenę olbrzy 
ma raszyńskiego, antenę, która całą 
Polskę pokrywa gigantycznym para 
solem zasięgu detektorowego. Cud! 
jakby kto powiedział. A!e myśmy 
się już do cudów przyzwyczaili. 
Już na nas te rzeczy nie robią wra­
żenia. Przeżyliśmy już większe cu­
da — w idzieliśmy własnemi oczami 
ziszczenie stuletnich marzeń i pożą 
dań, widzieliśmy odrodzenie ojczyz 
ny wcielenie idei tak zdawałoby się 
nieosiągalnej — że gdyby któremu 
z nas powiedziano o tern dwadzieś­
cia łat temu — zdumiałby się, albo 
lekceważąco wzruszył ramionami.

Do cuiłów jesteśmy przyzwyeza 
jeni, to też nie podziw dla end u ra­
dia ma za zadanie wywołać niniej 
szy artykuł, ale pragniemy zwrńcć 
uwagę czytelnika na przewrót kul­
turalny, jaki takie rozsiewanie w 
przestrzeni dźwięku słowa i muzyki 
wywołać może.

Z jednej strony — niesłychane 
ułatwienie kontaktu z ogniskiem 
kultury, jakiem jest stolica. Najpro 
stszy, najtańszy i najlepszy odbior 
nik — jakim jest detektor — daje 
możność obcowania z kulturą w naj­
prostszej i najbardziej jasne j jej ff>r 
mie — z żywem słowem i muzyką 
— tym elementem sztuki który tak 
wysoko wzniósł się na szczyty ar­
tyzmu. że odpadły zeń niepotrzebne 
już słowa i barwy, a pozostał jedy­
nie dźwięk i harmonja, najwyższe 
wyrazy piękna.

T to w s z y s tk o  staje się teraz do­
stępne dosłownie każdemu. Badjo 
dociera wszędzie — nawet tam gdzie 
nie dociera żaden inny rozsadnik 
kultury — gazeta, książka, teatr-

Radio tak udostępnione 
każdpmu, staje się pio­
nierem, torującym drogę g a z e c ie ,  
książce i teatrowi w dziew;ez«* j 
puszczy dusz ludzkich. A że dżun­
gla ta istnieje — wiemy choćby z 
tego, że w narodzie tr/ydziestomi- 
1 jonowym najpoczytnieiszenii dzie­
łami sa książki sensacyjne — a na­
wet i ich nakłady nie przekraczają 
kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy. 
Dzieła poważne, wartościowe nie 
dochodzą do nakładów kilkunasto­
tysięcznych. A gazeta? Wszystkie 
gazety w Polsce drukują razem nie 
więcej nad (100.000 egzemplarzy.

Rad jo jest tu zesłanym przez los 
pionerem czytelnictwa.

Spojrzyjmy teraz na tę najpo­
tężniejszą raiłjostację świata z ze­
wnątrz naszego kraju. Co wie prze­
ciętny obywatel francuski, angiel­
ski, hiszpański, włoski i t  p. o Pol­
sce? Można byłoby scharakteryzo­
wać te wiadomości krótko w nastę­
pujący sposób: niedaleko Azji, na 
pograniczu Sowietów, wśród łva- 
łycłi niedźwiedzi, jest jakiś kraj, 
gdzie żyją „ces pauvres Połonais* 
Co. ci Indzie robią, o czem myślą, 
jaką rolę odgrywają w układzie sd 
dynamicznych świata, co mają do 
spełnienia wr historii — w przezna­

czeniu narodów — tego przeciętny 
francuz, anglik czy wioch, albo nie 
wie, albo coś gdzieś słyszał, ale 
mgiisto i niewyraźnie.

Aż tu naraz we wszystkich — 
w dosłownie wszystkich odbiorni­
kach lampowych Europy odezwie 
się potężny Głos — mówiący po poi 
sku — głos najpotężniejszy w świę­
cie — i będzie pouczać świat cały, 
że Polska — to przedmurze cywili­
zacji na wschodzie Europy, to naród

z pełną siłą i energją swej niespo­
żytej młodości torujący sobie drogę 
do świetlanej przyszłości pracą cięż 
ką i żmudną,wśród przeszkód tak 
wielkich, że przeszkody jakie spo­
tykały pionerów amerykańskich, 
budujących dzisiejsze Słany Zjedno 
czone wydają się przy nich dziecin- 
nemi opowiastkami.

O Polsce — dzięki olbrzymowi 
raszyńskiemu będzie wiedział —• 
chcąc czy nie chcąc — cały św ia t

Rasputin w prasie polskie)
Organ związku polskiego wydaw 

ców dzienników i czasopism „Pra­
ga44 w czarnych kolorach maluje o- 
becny stan wydawnictw polskich, 
których poczytność się zmniejsza, a 
jednocześnie ubywa im ogłoszeń.

Sytuację ogólną pogarsza niezdro 
wy dumping organów dziesięciogro- 
Bzowych: „Kurjera Polskiego44 i  
„Expresu Ilustrowanego44 łódzkiego. 
Ciekawe i bardzo chora kterystyczna 
rzecz, na którą nie tylko warto, ale 
należy zwrócić uwagę: oba po- 
mienione dzienniki są własnością 
wielkich przemysłowców.

„Kurjer Polski* nie znany jest 
prawie na terenie województwa kie­
leckiego. Natomiast „Expres łódz­
ki44. dzięki niesłychanej reklamie, po 
legającej na rozrzucaniu z samolo­
tów setek tysięcy ulotek, potrafił za 
aklimatyzować się w Zagłębiu, gdzie 
go się sprzedaje blisko 1 tys. egzem­
plarzy, w Kielcach i Radomiu, gdzie 
ma po kilkuset odbiorców i — co 
najdziwniejsza — w Krakowie, 
gdzie ten rynsztokowiec znalazł po­
dobno zbyt na 15 tys. egzemplarzy!

Czem się to dzieje?
Odpowiedź na to pytanie znajdu 

jemy w organie wydawców pol­
skich :

„Eypres Ilustrowany* łódzki po 
szedł drogą najbrudniejszej sensa­
cji, byle zdobyciem nakładu zapew­
nić sobie zyskowność.

„Na jego politykę* — pisze „Pra 
sa* — w kierunku zdobycia czytel­
nictwa, rzuca ciekawe światło pro­
spekt, wydany w styczniu b. r., a 
zapowiadający druk powieści „Ras 
nu tin i Caryca44. Prospekt zapowia­
dał, że powieść zawierać będzie 
„t)7.ieie podłości i wielku-’ci ludzkich 
dusz4 i da „porywający film życia*: 
tyle w niej (m. in.) „płomiennej ero 
tyki44.

Kim jest Rasputin!
"Wedle prospektu „największy e- 

rotoman i sadysta świata... uwodzi­
ciel królów, gwałciciel królewien... 
Wielkie bydlę Rosji i najcudniejszy 
wykwit utajonych sil drzemiących 
w ludzkiej istocie*.

A kim Caryca?
M. in. jest to „niewiasta o nieza?

spoko jon ych instynktach ciula44.
Powieść — czytamy — „da wszy 

stko, czego żąda od niej nowoczesny 
czytelnik... Tyle wspaniałej liryki i 
potężnego, łamiącego wszelkie kon­
wenanse erotyzmu... Nie zawiedzie 
oczekiwań czytelnika, a odwrotnie, 
przewyższy je stokrotnie44 i wresz­
cie: „zdobędzie dla Expresu drugie 
sto tysięcy czytelników44. Właśnie!

A  więc? Kalkulacja wydawni­
cza „Expresu44 opiera się całkiem 
wyraźnie na zdobyciu aktywnego bi 
lansu i zyskowności przedsięwzięcia 
drogą zwabiania czytelników — że­
rowaniem na najbezwględniejszej 
seksualnej sensacji. _ To trzeba 
stwierdzić zupełnie objektywnie*.

*  *  *

Sprawy „Expresu Illustrowane- 
go“ łódzkiego nie poruszaliśmy do­
tychczas, nie chcąc, by nas posądzo­
no, że kierujemy się obawą przed 
„konkurencją'4. Zwłaszcza, że krzyki 
sprzedawców ulicznych, kolportują­
cych tę zarazę, wydawaną  ̂ przez 
spółkę akcyjną przemysłowców łódź 
kich, w okolicy dworców i na_ głów 
nych ulicach, mogły wzbudzić prze 
konanie, że istotnie ten świstek ro­
bi nam konkurencję. Na szczęście 
sprawa ma się wręcz o d lo tn ie . Bo 
oto krzyki sprzedawców i czerwony 
tytuł rynsztokowca zwabiają nawet 
tych, którzy wogóle pism nie czyta 
li. Po przejrzeniu kilku numerów 
„Expresu łódzkiego44 i po zapoda­

niu się z najidjotyczniejszą treścią je 
••o powieści, nowi czytelnicy biorą do 
ręki dla porównania inne pisma i 
już pozostają przy nich

Najgłupszy z czytelników „Ex- 
presu łódzkiego44 zauważy bowiem, 
że redakcja kpi z niego na fsnty. ka 
żąc Rasputinowi rozjeżdżać po ^Ło- 
dzi, Krakowie, Kielcach i urządzać 
tu hece, o jakich nikomu się nigdy 
nie śniło.

Kolo więc kupujących świstenk 
łódzki zwęża się stale i ostatecznie 
pozostaje mu wierna garstka niedo- 
ważonych głupców, dla któryebi 
„Expres Ilustrowany44 stanowi iedy  
ną strawę duchową.

Ssać zamęt i organizować 
demonstracje...

P row ok acyjn e  plany sow ieck ie  na Europę,
Pismo „Naródni Politika* ze 

frńdeł dobrze poinformowanych po 
daje, iż zostały wyasygnowane 
przez rząd sowiecki znaczne sumy 
na organizację t. zw. „biur przemy­
sło w y ch * , mających działać z ra­
mienia Kominternu w różnych kra­
jach europejskich.

Według instrukcji rządu mos­
kiewskiego agenci zagranicznych

robotnikom jednorazowych więk­
szych zapomóg i t. p.

Konflikty, wynikające na tle od 
rzucania tych żądań będą — według 
przewidywań Sowietów — stwarza 
ły  sprzyjający grunt do dalszych 
kroków rewolucyjnych; jak masowo 
demonstracje uliczne, organizacja 
trwałych zamieszek, walk zbrojnych 
na barykadach, co miałoby dopro-

„biur przemysłowych* powinni pod wadzić do ogólnej rewolucji swia- 
suwać związkom robotniczym w ich towej. 
akcji żądania bardzo ciężkie łub nie 
możliwe do przyjęcia przez prze­
mysłowców jak: natychmiastowe
przyjęcie do fabryk z powrotem 
zwolnionych robotników, wydanie

P r sy  o4y łośU , pobudza naturalna  
woda gorzka „F raneiszka-Józefa4* p.rze- 
m ione m a te r ii w orjrnmźm-e i w p iyw a  
na w ysm n k lość ksztaitów. żąd ać w &pk 
i  dros?.



O losach instytucyj społecznych w Grodźcie k r o n i k a .
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Rozwój i życie społecznych piaeó- 
wek w Grodźcn staje pod wielkim zna 
kiem zapytania.

W Grodźeu jest około 35 placówek 
społecznych, a z tych kilkanaście idzie 
o własDyeh siłach, prowadząc suchot* 
niezy żywot.

Do wyjątku należy macierz szkolna, 
której t.wo grodzleckie dało salę zbor 
ną, na wyświetlanie filmów, dzięki cze 
mu, instytucja ta ma wcale niezłe do­
chody.

Każda inna placówka, eheąe rato­
wać swoją egzystencję, czerpie pomoc 
ze sirony społeczeństwa i skadek człon 
kowskich.

Społeczeństwo jednak wyczerpane 
kryzysem ekonomicznym wiele dać, nie 
może, to też placówki społeczne prze­
ważnie pozostawione są własnemu lo­
sowi.

Jedynem bodaj źródłem dochodu 
była w Grodźcn sala zborna i  klub 
grodz, t - wa, w którym można było u. 
rządząc zabawy i przedstawienia i tym  
sposobem zasilać kese danej’instytucji

Niestety dzisiaj i io źródło dochodu 
nie istnieje,gdyż jak się dowiadujemy 
zarząd grodz, t-wa zaniknął klub, a tern 
samem, mikio jedyne źródło pomocy, 
z jakiego można było szukać ratunku 
dla istnienia placówek.

Nad dalszym rozwojem i życiem, za 
•tanawia się obecnie każda instytucja, 
szukając dróg wyjścia.

Jeżeli zarząd gretfe. t-wa nie zmieni 
swej decyzji, to trudno bedzie narazie 
znaleźć sposób na wybrnięcie z tej groź 
nej sytuacji. Zdajemy sobie doskonale 
sprawę braku gmachu, gdzie mogło­
by się koucetrować życie kult.-oświa. 
trwa i towarzyskie, a jedynem tu wyj­
ściem byłoby wybudowanie domu lado 
wego, do użytku wszystkich instyiu-
eyj-

Zauiiar pobudowania budynku, któ 
ry mógłby służyć również dla innych 
instytucyj, powzięła swego czasu straż 
ogniowa wiejska, gdzie parę lat temu, 
na jednym z ogólnych zebrań, omawia 
no obszernie tę sprawę, w obecności iu 
spektora wzajemnych ubezpieczeń, trak 
Łojąc z tą instytucją o długoterminową 
pożyczkę. W tym  samym ezasie sporo 
osób zadeklarowało ofiary w naturze, 
jak: kamień, cegłę, konie do zwózki ras 
ferjsłn — bądź to ofiary w gotówce.

Inicjatywa tak piękna bardzo powo­
li się realizuje, a powodem tego jest 
brak środków a może i brak energji ze 
strony ładzi, stojących na czele poży 
teeznej budowy. Na tem samem zebra­
nia, przedstawiciele niektórych instytu  
Cyj zwracali uwagę, żeby do budowy 
przystąpić wspólnemi silami i  żeby to 
nie był wyłącznie gmach straży ognio 
wej, lecz dom udziałowy, w którym  
znalazłyby pomieszczenie wszystkie in 
stytucje. Wówczas należałoby wyłonić 
komitet, któryby zajął się realizowa­
niem budowy.

Zbiorowym wysiłkiem i wspólnemi 
siłami, możnaby prędzej doczekać się 
Wzniesienia budynku i oddania go do 
Użytku całego społeczeństwa.

Jeżeli chodziłoby o pomieszczenie

moMoemmm
Gruźlica płuc jest nieuleczalną i eo- 
łocznie, nierobiąe różnicy dla pici, wie 
ku i stanu, kosi miijnny ludzi. — Przy; 
Zwalczania chorób płucnych, broneKłta, 
bporczywego, męczącego kaszlu i t  p  
•tosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AUE“ 
ttóry ułatwiając wydzielanie się piwo 
Sttny wzmacnia organizm i samopoczn 
no chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel

straży ogniowej, to możnaby, to w pro 
jekcie domu udziałowego czy ludowego 
uwzględnić, a może nawet dałoby się 
opracować plan, i na pomieszczenie in­
nych instytucyj.

Osy nie czas byłoby jeszcze pomy­
śleć o skoordynowaniu wspólnych 
.wysiłków, żeby dzieło budowy ujrzało 
prędzej światło dzienne.

W tym celu należy powołać do 
.współpracy te instytucje, które mogły­
by mieć decydując^ głos z uwagi na 
swoje potrzeby 1 środki, a do takich za 
liczyć można — kółko rolnicze, ma­
cierz szkolną, tow. Sokół, tow. „Llra“, 
związek pracowników przemysłowych i 
handlowych, związek kupców, N. O. EL,

harcerstwo, związki zawodowe, stowa­
rzyszenie spożywcze i t  p.

Wobec tego, że i kółko rolniczo nosi 
się s zamiarem budowania domu, na 
który posiada już uskładany fundusz 
— należałoby przeto wynaleźć w spólną 
platformę, na której tak straż ogniowa, 
jak i kółko rolnicze i inne instytucje 
mogłyby pogodzić swoje interesy i po­
trzeby.

Pożądane byłoby również, aby do 
czasu dopóki Grodziec nie będzie 
miał sali, zarząd tow. Grodz, otworzył 
klub — pozwalając z niego korzystać 
chociaż tym instytucjom, które dotych 
czas bez tej pomocy istnieć nie mogą.

Jot.

H. Almstaedt zastępcą tymczasowego kierownika
magistratu m. Sosnowca.

W czoraj do m agistratu  m. So­
snowca nadszedł reskrypt wojewo­
dy kieleckiego, m ianujący p, Hugo­
na Aim siaedta, byłego ławnika -de 
eem enta m. Sosnowca, zastępcą tym

Okręgowa konferencja * sprawie oświaty pozaszkolnej
w Sosnowcu

z udziałem  kuratora f przedstawicieli 7 powiatów.
W lokalu szkoły P rausa w Sosno 

wen odbyła się okręgowa konferen 
cja w sprawie oświaty pozaszkolnej, 
na  której reprezentowanych było 
7 powiatów: będziński, olkuski, za 
wiercki, częstochowski, oświęcimski 
bielski i żywiecki.

W  konferencji wzięli udział: ku 
rato r okręgu krakowskiego dr. Kup 
czyński, jako przewodniczący, 4 
starostów, przedstawiciele samorzą­
du miejskiego, dyrektorowie semina 
rjów  i szereg wybitnych działaczy 
oświaty szkolnej. J

Przedpołudniowe obrady konfe­
rencji poświęcone były referowa­
niu  sprawozdań z działalności oświa 
ty  pozaszkolnej poszczególnych po­
wiatów.

Ze sprawozdań tych wynika, iż 
z pośród 7 reprezentowanych na 
konferencji powiatów w ysuwają się 
na czoło pow iat będziński i często­
chowski, w których zakres pracy o- 
światy pozaszkolnej prowadzony 
jest według nowych metod i  specja 
lizacji. Ponadto oświata pozaszkol­
na w tych dwueh powiatach prowa 
dzona jest w  szerszym zakresie i 
spotkać się z nią można w domach

Z zarządu obwodowego fuoouszu bezrobocia
w Sosnowcu

Przedłużenie okresu zasiłkow ego.
Odbyło się posiedzenie zarządu, 

na którem zatwierdzono sprawozda­
nie z działalności i b iura za styczeń 
b. r., oraz uchwalono preliminarz 
budżetowy na marzec b. r., po stro 
nie wpływów zł. 197.000, po stronie 
wydatków zł. 820.945, z czego na 
akcję zasiłkową zł. 806.100, wydatki 
zarządu zł. 530, komisję odwoław­
czą zł. 1.115 i obwodowe biuro zł. 
13.200.

Pozatem zarząd postanowił wy-

Przed wydorsmi d o  rady miejskiej
w Olkuszu.

Wielkie zainteresowanie wśród 
ogóiu mieszkańców Olkusza budzą 
zapowiedziane i ogłoszone wybory 
nowej rady miejskiej.

Rozwiązanie starej rady przyję­
te zostało przez wszystkich miesz­
kańców z wielkiem zadowoleniem. 
Jedno z zebrań przedwyborczych od 
było się w lokalu resursy olkuskiej, 
lecz z powodu rozbieżności zdań mie

Wtorek

K A L E N D A R Z Y K .
Dzi& Patrycjusaa 
Jutro: Popielec 
Wschód słońca: 6.43 
Zachód słońca: 4.51

czasowego kierownika miasta.
Pobory p. A łm staedta zostaną 

ustalone na najbliższem posiedzeniu 
rady  komisarycznej.

ludowych, świetlicach, kółkach 
wiejskich i t. p. Natomiast w powia 
tach Małopolski propaganda oświa 
ty pozaszkolnej prowadzona jest je 
dynie w skromnych kółkach.

* Popołudniowe obrady rozpoczęto 
od referatu  p. t. „Najważniejsze za 
dania i potrzeby oświaty pozaszkol 
n e j“, k tóry  wygłosił p. Chmielewski, 
kierownik oświaty pozaszkolnej na 
pow. będziński. W  referacie tym p. 
Chmielewski podkreślił konieczność 
wydzielenia z działalności oświato­
wej, pracy o charakterze gospo­
darczym, natomiast, wprowadzenie 
nowych form  i metod. Referent o- 
mawiał również sprawę kwalifikacji 
i specjalizacji oświaty.

W wolnych wnioskach prowadzo 
no dłuższą dyskusję na temat propa 
gandy oświaty pozaszkolnej, wśród 
szerszych mas. Przedstawiciele, re­
prezentujący oświatę pozaszkolną w 
Malopolsce byli zdania, żeby zacho 
wać dotychczasową formę pracy o- 
partą o dobrą wolę jednostek i orga 
nizaeyj. Przedstawiciele, reprezentu 
jący nasze powiaty stwierdzili, że 
oświata pozaszkolna winna mieć 
pewną łączność i oparcie o miejsco­
wy samorząd.

stąpić z wnioskiem do zarządu 
głównego F . B. w W arszawie o wy 
jednanie u m inistra pracy przedłu­
żenia okresu zasiłkowego z 13-tu na 
17 tygodni dla bezrobotnych zamie 
szkałych na terenie miast: Sosnow­
ca, Będzina, Dąbrowy i Zawiercia, 
oraz powiatów: będzińskiego, za-
wierckiego i olkuskiego, którzy do 
dnia 30 kwietnia wyczerpią 13-to ty 
godniowy okres zasiłkowy.

R A O J P
W A R S Z A W A .

Wtorek, dnia 17 lutego.
11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 1L5S 

Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzyka * 
p ły t gram. 13.10. Kom meteor. 15.00. Ko­
m unikat gosp. 15.35. „Chwilka lotnicza" 
15.50. M arynarka wojenna niemiecka I 
polska". 16.15. Muzyka z płyt gramoŁ 
1700. W ywiad p. M. Meliny z p. dyr, te ­
a tru  „Ateneum". 17.15 Odczyt z K rak. 
17.45. Koncert popularny. 18.45. Rozmai­
tości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. Muzy-' 
ka z płyt gramof. 19.35. Program  na dz. 
nast. 19.55. Muzyka z płyt gramof. 20.00 
„Wśród książek". 20.15. Recital skrzyp­
cowy. 21.00. Kwadrans literacki. 21.15. 
Muzyka taneczna. 22.45 Kom unikaty me 
teorologiez., polic. i sport. 23.00. „Ele­
ktryczne zapusty".

W A R S Z A W A.
Środa, 18 lutego.

11.40. Przegląd prasy kra j. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu­
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
15.00. Kom. gospod. 15.35. Kom. harcer­
ski. 15.50. Radjokronika 16.15. Kwa­
drans dla najmłodszych: „Hiatorję o 
Popiołku". 16.45. Muzyka z p ły t gramof.
17.15. Odczyt z Katowic. 17.45. Koncert 
popul. w wyk. ork P. R. 18.45. Rozmai­
tości. 19.10. Skrzynka poczt, rolnicza. 
19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.35. Pro 
gram  na dz. nast. 19.40. Pras. dziennik 
radj. 19.55. P ły ty  gramof. 20.00. Kwa­
drans buchaltera. 20.15. Odczyt z W ilna 
o Chopinie. 20.30. Koncert z W ilna W 
przerwie kwadrans lit. oraz repertuar 
Warsz. Teatrów iMejsk. 22.00. Feljcton 
p. t. „Żywioły i praca Japonji". 22.15, 
P ły ty  gramof. 22.50. Kom. meteor., po* 
lic., sportowy.

K A T O W I C E .
W torek, 17 lutego.

11.40. Przegląd prasy kra j. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Kon­
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 
15,20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
ŚL, kom. T. P. 15.S5. Chwilka lotnicza z 
Warsz. 15.50. Odczyt z Warsz. 16.10. Po­
słuchajcie dzieci radja. 16.25. Koncert s 
płyt gramof. 17.00. Transm. z Warsz.
17.15. Odczyt z Krakowa. 17.45. Popul. 
koncert symf. z Warsz. 18.45. Codz. od­
cinek powieść. 19.00. Rozmaitości., pro­
gram  na dz. nast. 19.15. W arszawa, jako 
duchowa stolica Polski po rozbiorach. 
19.40. Pras. dziennik radj. z Warsz. 20.00 
Przegląd najnowszych wydawnictw z 
W arsz. 20.15. Koncert z Warsz. 21.00. 
Kw adrans liter, z Warsz. 21.15. Muzyka 
tan. o godz. 22.45. kom. meteor, z W ar­
szawy i program  na dz. nast., wesoła 
audycja o godz. 23.00 z Warsz.

TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś wc wtorek „MOJA PANNA 

MAMA", pełna czaru komedia Ludwi 
ka Verneuilla w przekładzie Włodzimie 
rza Perzyńskiego.

Abonament ważny bezprocentowy.
Środa — „Moja panna mama". Ce 

ny popularne.
P iątek  — „Moja panna mama". C« 

ny popularne.
W ezwartek artyści tea tru  miejski® 

go odegrają w Będzinie, w sali kina 
„Capitoł" znakomitą komedję w 3 
aktach L. Verneuilla „Moja panna ma 
m a". B ilety wcześniej sprzedaje cukier 
ni a p. Czerwińskiej.

dzy zebranymi do konkretnych u- 
ełrwał nie doszło, pomimo, że byli 
z  jednego obozu politycznego. W  so­
botę 14 b. m. odbyło się zebranie 
przedwyborcze endeckie, celem utwo 
rżenia komitetu obywatelskiego.
W  ogóle daje odczuwać wśród oby­

wateli dużo przeciwieństw na tie 
składu przyszłej rudy.

O gólna.
(oj Projekt zniżenia opłat paszpOi* 

towych. Zniesienie świadectw kwalifL, 
kaeyjnyeh dla uzyskania paszportów 
miało być dokonane w pr zy go to w y wa- 
nein rozporządzeniu wykonawczem d« 
ustawy o granicach państwa.

W rozporządzeniu tem zamierza mi 
uisterjum spraw wewnętrznych uregu 
lowaó również sprawę opłat paszpor­
towych w kierunku ich dalszego obni­
żenia, co jednak napotyka obecnie w 
ministerjum skarbu na trudności.

f Z Kieic.
(k) Zakończenie 3-go z kolei k a m  

narciarskiego. Staraniem miejskiego 
komitetu wychowania fizycznego i przy 
sposobienia wojskowego w Kielcach, 
zakończony został trzeci z kolei kur* 
narciarski. W  kurwie wzięli udział człon 
kowie rodziny wojskowej i członkowi® 
hnfeów szkolnych w liczbie 26 osób.

Lekcje nareiarskio odbywały się na 
stadjonie miejskim, pod fachowem ki® 
rownictwem kpt. Klemensa.

W nadchodzącą niedzielę na stad}® 
nie miejskim odbędą się zawody nar* 
marskie, które budzą dnże zaintereso­
wanie wśród miejscowych sportowców
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ODMROŻENIE
(z koguU ieu .) „ H S tO I  & L” l« ^ y  t g^» 
rar,kL pow sta łe  od odm rożenia, uprze­

dnią a p tek i i sk łady  ap teczne.

(k) Jeszcze o poranka nuuyczu°:wO 
kalnym. W związku ze spiawozdamem 
z poranku muzyczno - wokalnego jaki 
odbył sic w dn. 1 bm., w Kmie „Czwar­
tak", prof. T. Raczkowski zaznacza, 
że prócz akompaniamentu, wykonał 
solo kilka utworów Szopena.

(k) Miody wytrych owiec. Onegdaj, 
przy pomocy wytrychów usiłował do­
stać sip do kina „Union", Stanisław  
Rydzyk, lat 16, zam. w Kielcach. 
dzyka w porę ujęto i oddano w rqce 
policji.

Z Sosnowca- 
B E Z P Ł A T N E  

PORADY PRAWNE DLA CZY­
TELNIKÓW „EXPRESU ZAGŁĘ 

BIA“.
Wszyscy czytelnicy naszego pi­

sma, a w pierwszym rzędzie robot­
nicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat­
kowych. W tym celo winni zgłaszać 
się do redakcji w Sosnowca, Tea­
tralna 1-a, w godzinach od 5 do 
6 popoł. z kwitami z opłaconej pre­
numeraty, przynajmniej za ostat­
nie dwa miesiące.

Porad udzielać będą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę.

Glosy czytelników.
Sprawa walki z  gruźlicą.

Niejednokrotnie czytamy odezwy, 
jak również oglądamy wystawy 
przeciwgruźlicze, które mają nas po 
uczyć, jak uniknąć gruźlicy. Ale po 
co te koszty i hece z wystawami!

Mojem zdaniem, aby uniknąć 
gruźlicy i tym podobnych epidemij, 
gnębiących przeważnie inteligencję 
pracującą w Zagłębiu, niedość jest 
urządzać wystawy i rozdawać ulot­
ki, ale trzeba dać możność życia tej 
rzeszy, a temsamem zmniejszyć pro­
cent podpadających na choroby za­
kaźnie.

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
aby zarząd oddziału przeciwgruźli­
czego, istniejący na terenie Zagłę­
bia, w porozumieniu z inspektorem 
pracy i komisją sanitarną o ile taka 
istnieje utworzył lotną komisję po 
prywatnych zakładach umysłowych, 
gdzie człowiek pracuje w warun­
kach niżej krytyki, o czem najwy­
raźniej zaświadczy poniższy fakt: 

Pokój bez odrobiny światła sło­
necznego; okno, wychodzące na na­
rożnik domu, który zastawia dostęp 
dzienemu światłu, a w narożniku 
vis - a vis okna okienko „ 0 0 “. 
W pokoju zimno, że trze­

ba dmuchać w ręce i tupać nogami, 
a zapachy z ubikacji, połączone z 
zimnem w nieprzewietrzonyra poko 
ju, dają smutny obraz przyszłej woj 
ny gazowej, gdyż pracownik, wycho 
dząc. do domu, nie jest w stanie prze 
mówić jednego słowa, bo katar i ból 
głowy na to nie pozwała.

Zapytam się Sz. Czytelników: 
ezy pracując skurczonym przy stole 
•w smrodzie i zimnie można być zdro 
wym i odpornym na gruźlicę! Nie i 
jeszcze raz nie!!

Jeżeli pracownik zwróci na to tr­
wa gę szefa to otrzyma odpowiedź: 
„Jak się panu nie podoba, to proszę 
sobie zmienić41.

Co na to Lnsp. pracy! Co związek 
przeciwgruźliczy 1 i

Wystawy i odezwy to nie wszyst 
ko, to gruszki na wierzbie. Nam trze 
ba dać warunki pracy, trzeba korni 
gji lotnej dla zmuszenia pp. dyrek­
torów do przestrzegania warunków 
zdrowotnych!

Najlepsza reklama przeciwgruźli 
eza to lotna, komisja po prywatnych 
zakładach umysłowych.

Stały czytelnik „Ex presu«.

Na zaklęcie Andzi znikły pieniądze i cyganka.

r „MOJA PANNA MAMA" V
Komedia w 3-eb aktach L. Verneuillafc 

Przekład WŁ Perzyńskiego.
Teatr miejski w Sosnowcu dał nam; 

na ostatniej premjerze jedną z lepszych 
komedyj francuskich. „Moja panna ma 
ma" — Verneuilla.

Fabuła sztuki o tyle ciekawa, że 
obraca sic wokół „zdrożnej miłości" sy 
na do swej macochy, młodziutkiej i 
pięknej Jacqueline. Jak przystało w, 
komedji wszystko się wyjaśnia. „Pan 
na mama" niebyła żoną. Ojciec chętnie 
sią rozwodzi, a syn i dawna jego maco 
cha pobierają się, ku zadowoleniu... pu 
bliczności.

W ystawienie tej komedji na naszej 
scenie — to nowy sukces dyrekcji tea­
tru, Składają się na to gustowne deko 
racje, dobra reżyserja dyr. Tańskiego, 
dokonała gra eałego zespołu.

Poraź pierwszy w tym sezonie rolą 
główną i dość trudną do wykonania, 
grała p. Henryka Kosieradzka. Musi­
my przyznać, że nie zawiodła pokłada­
nych w niej nadziei. Po chwilowej tre 
mie w pierwszym akcie p. Kosieradzka 
nabrała tempa i grała zupełnie nopraW 
nie, wnosząc na sceną dużo wdzięku.^

Alberta Letournel grał dyr. Tański. 
Rola tego starego lowelasa_— to jakby 
specjalnie pisana dla p. Tańskiego. Nio 
też dziwnego, że odtworzona była zna 
komicie. .

P. Horowiez, jajko 22-letm młodzian, 
zakochany w swej maeosze, był dobry, 
choć miejscami grał zbyt nerwowo.

P. Tańska w roli kokoty Fanny 
Juillet — bez zarzutu.

Doskonale typy stworzyli: p. Grud 
niewski (Oarson) i nasz „przebojowiec 
z „Jej chłopczyka" p. Relski {Julies 
de Morenil). (—y).

(s) Śledziówka w klubie młodzieży. 
Klub młodzieży im. marsz. J. Piłsud­
skiego w Sosnowcu, ulica Warszawska 
J2, nrządza w dniu 17 b. m. na zakończę 
nie karnawału zabawą taneczną p. n. 
;śledzińwka“. Początek o godzinie 7 i 
pół wieez.

Sprostowanie. W niedzielnym „Ex- 
f»resie“ umieszczono jakobym się bił l 
wywoływał awantury z gospodarzem. 
Stwierdzam, iż to jest bezczelne kłam 
stwo i zwykłe oszczerstwo ze strony 
Dłnbakowskich za udowodnioną im wi­
nę pobicia. Natomiast prawdą jest, fes 
nd półtora roku Dłnbakowsey terory- 
sują swych lokatorów w czem często m 

policja. Zaznacza,m,_że za u 
mieszczenie mojego nazwiska i staDO 
•riska bez poprzednio udowodnionej ml 
winy, *>ąde ścigał prawem i na uraieas 
ezane wzmianki nie będą odpowiadał a 
wprost wystąpię na drogę sądową

A. Kwiatek.

(s) Kradzież. Bolesławie Kwiatków- 
(tkiej, zam. przy ul. Piłsudskiego nr. 90, 
skradziono bieliznę wartości 600 zł.

CHARLES R E  A D E 
i PION B O C C IU A U T .

SKAlAilEC.

W okresie wszecheuropejskiej 
stagnacji zjawił się nowy kryzys. 
Podobno coraz trudniej znaleźć na­
rzeczonego, który

byłby do rzeczy.
Tak przynajamniej myślała mło 

da służąca w Warszawie panna Au 
dzia Pesterówna (Przejazd. 11), wo 
bee czego sprowadaziła sobie cyg?m- 
kę. Wróżenie z kart i z ręki nie da 
ło wyników, jak również wizja w 
szklance wody.

— Niech - no panienka położy 
na tym stole

wszystko złoto,
■wszystkie pieniądze — rzekła ey- 
ganka —a ja tak już zrobię, ż® 
kawaler zjawił się jeszcze dzisiaj.

Andzia spełniła rozkaz. Na stolo 
znalazł się pierścionek, zegarek, me 
dalik, poza tem

uzbierane 240 złotych 
w banknotach. Wróżka poleciła na­
kryć to wszystko serwetą i sama po 
zawiązywała końce. Poczyniwszy ja 
kieś zaklęcia, oznajmiła-

— A teraz niech panienka wy­
kręci się

twarzą do śGany 
i powtarza „Ament i aleluja41 aż do 
skutku. Ja odmówię jeszcze modli­
twę do duchów opiekuńczych, po­

tem pójdę. Pierwszy mężczyzna, któ 
ry  do tych drzwi zapuka, zostanie 
mężem panienki. ■

Stremowana Andiza wykręciła 
się twarzą do ściany.

— Ament i aleluja 
— szeptała — ament, aleluja™.

Cyganka wyszła po chwili. W! 
kuchni słychać było tylko szept, od 
czasu do czasu przerywany west­
chnieniem.

— Ament aleluja, ament, a- 
ment...

Nagle ktoś zapukał. To on! Wy 
śniony, wymarzony,

idzie na zew1 
potężnego zaklęcia. Andzia skoczyła 
ku drzwiom, odsunęła zasuwkę.

Na progu ukazał się brodaty p. 
Traubenkorn, dyskonter prywatny 
s ulicy Niskiej 15. Trzymając w dło 
ni weksel na 50 złotych, przemówił:

— Szacunek dla panienki. Dziś 
ostatnia rata.

Andzi zrobiło się słabo. Opano­
wała się jednak,

podeszła do stołu 
po pieniądze, podniosła serwetę.

— Święci pańscy — przyknęła —<
niema nic!

Jak się okazało, cyganka skra­
dła banknoty i biżuterję.

Z Ózeładzł.
(e> Urlop kierownika komisariatu.

Kierownik komisariatu p. Bieńkowski 
wyjechał na urlop wypoczynkowy. Zaj 
gtęnowaó go bądzie starszy przodownik 
p. Zygmunt.

(c) Nio obrażać władz. Za obrazą ptf 
licji i zakłócenie spokoju publicznego 
pociągnięto do odpowiedzialności 
Edwarda Furmańskiogo, Bądzińska 17«

Z D ąbrow y.
(d) Echa wyborów do sejmn. P . Jan 

Ziemicki, Szopena 52 w Dąbrowie wy­
jaśnia że dochodzenie prokurator.il przo 
ciwko niemu, z powodu rzekomego om, 
mówienia wvdania karty uh*! dim koi 
wej Katarzynie Łątkowej w czasie wy 
borów wykazało, że nic z tą _ snrawą 
wsnólnegro nie miał, nikoero nie oh, ai 
Łątkowa zameldowana była u drugie-* 
gro współwłaściciela domu. Dochodzenie 
zostało umorzone

Znany kraw iec w  B e n in ie
L. FUKS

przeprowadził się
na uf. Kołłątaja 43, w Będzinie,

(dom  F flrstenberga.)
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ROMANS.
(Z angielskiego).

Gdy przybyli do własnej zatoki 
nachylił się Hazel do ucha Heleny i 
szepną! jej łagodnie, -że. jeszcze ’ast o- 
mu. Helena uie mogła jeszcze ust o- 
tworzyć, ale rozpłakała się. Hazel za 
pytał, czy będzie mogła dojść o wła 
snych silach do swojej chatki pornię 
dzy drzewami. Helena uniosła nieco 
głowę, ale osłabienie nie pozwalało 
jej przemówić, więc Hazel wyprowa 
dził ją z łodzi na ziemię.

Skłoniła bezwładnie głowę na je­
go ramię, i gdyby nie ręka jego, któ­
rą obejmował jej kibić, byłaby się 
zwaliła na piasek. Uniósł ją  Hazel 
oburącz i zaniósł do jej namiotu na 
łóżko-. Stałam chwilę i płakał, nie m# 
gąc zapanować nad wzruszaniem.

XXX

Noc ta była dla Hazła jednein na 
smem obaw i udręczeń. Patrzał eiąg- 
le na schronienie Heleny i nie odwa 
żył się doń zbliżyć. Gdyby teraz za­
chorowała, gdyby gorączka się 
wzmoHa jni- '- • ' ’ • :-'b-mować ja,

jak doglądać! Każde jego porusze­
nie, każdy gest mógłby zdradzać źle 
ukrywaną miłość. W takim razie je­
go troskliwość stałaby się dla niej 
raczej źródłem smutku niż otuchy.

Po bezsennie spędzonej nocy po- 
prążony w tych myślach nie spo­
strzegł zmiany, jaka zaszła w atmo­
sferze. Wschodzące słońce wyrwa­
ło go z tej zadumy. Teraz dopiero za 
uważył znaki ostrzegające przed na 
wałnicą. Ptactwo przelatywało nie­
spokojnie z miejsca na miejsce, jak­
by dając się unosić prądem powie­
trza., pomimo że wiatr nie dał Bię pra 
wie odczuwać. Na widnokręgu zja­
wiły się lekkie chmurki, skupiając 
się w coraz ciemniejsze grona i szma 
ty, a jezioro mieniło się co chwila.

Hazel poznał, że nastąpi zmiana 
powietrza. Zbliżała się wilgotna po­
ra roku, a z nią mogła przyjść i fe-# 
bra, jeżeli tylko egzystowała na tej 
wyspie. Czynił sobie w duszy wy­
rzuty, że dotychczas nie zaopatrzył 
jak należy ehaty. Kilka godzin *tał 
pod drzwiami domku Heleny i nad 
słuchiwał, a gdy mu się zdawało, że 
słyszy nareszcie jej głos, wszedł do 
wnętrza, ale zastał ją prawie w tym 
stanie leżącą na łóżku, jak ją poło­
żył poprzedniego dnia. Przykląkł ko 
ło łóżka i patrzał przez eliwilę z 
trwogą.

Cały organizm młodej kobiety

był wyczerpany. Nie szkodziła jej 
tyle okropna podróż, co zmiana po­
żywienia, To, które znaleźli na wys-

!>ie, nie odpowiadało wcale jej wąt- 
emu organizmowi, a po wczoraj- 

szem nerwowem wstrząśnieniu zni­
kły prawie do reszty jej siły.

Hazel ujął jej rękę w swe dłonie 
i badał puls, uderzał powoli i bar­
dzo słabo. Policzki, zakwitające już 
zdrowiem, zapadły znowu, oczy za­
padły, a ręka opadła bezsilnie, gdy 
ją Hazei puścił na chwilę.

Wyszedłszy po cichu z chaty po­
biegł ku rzece i przebywszy ją 
wbród biegł znowu ku skałom za las 
kiem, gdzie rosły kępami dzikie ma 
kt Przybywszy do jednej z kęp, ûz­
bierał sporą garść maków i wrocn 
spiesznie do swego domku. Rozpa­
lił ogień i przystawił wodę, którą po 
zagotowaniu sparzył inaki i goto­
wał je znowu. Gdy napój ten ostygł, 
odmierzył Hazel pewną ilość tej 
herbaty i wypił. Po kilkunastu min u 
tach poczuł silniejsze uderzenia pul 
m, a po chwili mdłości i osłabienie. 
ybnim przyszedł do siebie po tej 
próbie, zbliżyło się południe. Uczuł 
się mocno pokrzepionym i z wielką 
otuchą w  sercu poszedł znowu do na 
miotu Heleny. Leżała ciągle _ nie­
przytomna. Pochylił się nad nią i 
wtedy otworzyła nieco zamdlone o- 
ezy, poruszyła się lekko, usta jej za­
drżały. ale nie mogła jeszcze prze­

mówić. Hazel badał znowu jej puls, 
który stał. się jeszcze słabszym i po 
wolniejszym. Poszedł więc znowu 
do swego domku w skale, i napił się 
swego odrazuz maków, lecz już o 
trzykrotnie mniejszej ilości, niż ra­
no. Tym razem nie czuł już zawro­
tu głowy, krew tylko uderzyła raź­
niej i opanowała go senność. Zdrze­
mnął się jednak tylko na kilka, mi­
nut, ulegając wpływowa napoju. O- 
budżił się z radością, bo znalazł śro­
dek usypiający i zbadał jego siłę.

Zlał więc napój w mniejsze na­
czynie i pobiegł z tem coprędzej do 
namiotu Heleny. Odmieraył dokład- 
nie znana już sobie dobrze ilość i 
podał napój Helenie, która posłusz­
nie wypiła. Siedział petem dopóiy, 
dopóki nie przekonał się, że zasnęła 
spokojnie. Usunął się w kąt przeciw 
legły i modlił się szczerze o jej zero 
wie. Potem usiadł obok niej i czekał.

XXXI.
Nazajutrz przebudziła się Hele­

na. jeszcze mocno osłabiona,_ _ a^o 
przytomna. Hazeł ugotował jej zu­
pę z mięsnych części żółwią, co po­
krzepiło nieco zwąiłone jej siły, tnie 
że kolo południa mogła już usiąsć 
na łóżku o własnych siłach Hazel 
wyszedł i niebawem usłyszała Heie 
na, że pracuje nazewnątrz. wykań­
czając reszte robot około etaty.

d. c. n.
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Wznowienie sensacyjnego EH!H przemytniczego
w Sosnowcu.

Na sorawę p o w o ln o  100 świadków. — P roces potrwa o k o ło  dwóch tygodni.
W czoraj, stosow nie do zapowie­

dzi, rozpoczął się głośny proces prze 
m ytuiczy w Sosnowcu, wobec uchy 
lenia przez 6ąd n u jw y żs/y  poprzed­
niego wyroku, którym w szyscy, za­
siadający obecnie na ław ie oskarżo­
nych, zostali uniewinnieni.

Na czoło oskarżonych w ysu w a  
się sosnowiecki kupiec Jankiel Graj 
car, za nim  b. urzędniey celni W ac­
ław  M edyński i  M ieczysław  łla m -  
czyk, w  końcu b. funkcjonarjusz  
kolejowy, Tom asz Banach.

W szyscy odpowiadają z wolnej 
stopy za w ysokiem i kaucjami.

Dwóch oskarżonych, którzy m ie­
liby teraz rów nież stanąć przed są­
dem, jak wiadomo, zmarło. Są to 
kupcy b. p. D aw id  P ióro i  Bernard  
Grajcar.

Znana afera przem ytnicza, która  
jest przedmiotem teraźniejszej roz­
prawy, miała m iejsce trzy lata te­
mu, kiedy to na stacji kolejowej 
w  Sosnowcu dokonano sensacyjnego  
odkrycia, że w  w agonie zadeklaro­
wanym jako zaw ierający niskocelną  
świeżą kapustę i pestki dyni, znaj­
duje się transport w ysokocelnych  
rodzynków.

W tym  sam ym  dniu jeszcze z  
polecenia sędziego śledczego aresz­
towano około 10 osób z_m iejscowego  
kupieetwa, oraz kilku urzędników  
setnych i kolejow ych, podejrzanych  
3 współudział z szajką przem ytni­
ków, która naraziła skarb państw a  
na mil jonow e straty.

W czoraj sala  w ypełn iła  się po 
brzegi, samych bowiem świadków  
zjaw iło się około 100 osób.

Ławę obrończą zajęli adw K rze- 
aiuski z palestry m iejscowej, oraz 
adw. Goldsztajn z W arszawy.

Po w stępnych form alnościach  
prok. Górski zażądał przeprowadze­
nia rozprawy, czemu energicznie  
sprzeciwiła się obrona, wmosząc o 
jej odroczenie i zw rócenie akt do 
urzędu prokuratorskiego, celem  urno 
rz^ma pierw iastkow ego śledztw a, 
które zdaniem obrony było w adli­
w ie  przeprowadzone.

N ie w ładze skarbowe, bowiem  
jak przew iduje ustaw a a władze 
śledcze prow adziły dochodzenie, co 
jest sprzeczne z obow iązującym  ko- 
nekscm dJa spraw  skarbowych.

Poniew aż sąd po krótkiej nara­
dzie wniosek ten oddalił, obrona, 
zdradzając zresztą w yraźną tenden­
cję odroczenia rozpraw y starała się  
wykazać konieczność zbadania

Z Z a w ierc ia .
(•/) N ieudana próba zorganizow ania  

komitetu pps—lew icy  w Bzowie. Pro-J  
5 dniam i znany działacz kom unistycz­
ny w Bzowie, Jan Ziarnik, przy porno 
cy  K ow alczyka i W róbla, rów nież 
działaczy kom unistycznych z Zawier­
cia urządził u sieb ie w dom u organiza  
cyjne zebranie kom itetu  pps — lew icy  
(organizacji obecnie rozw iązanej przez 
władze), na które zaprosił 8 m ieszkań- 
sów Bzowa.

Po zebraniu p o licja  przeprow adziła  
u Ziarnika rewizje, pociągając go na 
stępnie do odpow iedzialności. Ziarnik  
w uh. roku. w cznsie g losow ania do 
Renata za niedozwolona ag itacje  przed  
lokalem w yborczym  został ukarany.

('/.) Zebranie robotników T. A. „Za­
wiercie odbyło sic  ostatn io, na którern 
delegaci poszczególnych zw iązków  zdali 
sprawozdanie z bytności u m inistra  
pracy. P. m in ister  przyrzekł, że robot 
niev T. A. Z., p racujący po 3 dni w cią  
gu 2 tygodni, będą otrzym yw ać zapo­
mogi z akcji ustaw ow ej.

(z) Sam obójstw o m łodej dziew czyny. 
Zs;r Yrzknlo «■ Łazoeh. 18 -letnia r on ta  
J.ia Piotrowska ta rg n ęła  s ic  na życie, 
"Wpijając większa ilość esen cji OCtO- 
Wej. Po dlV-xrod •' i—'
Piotrc.wikn zmarł,). P rzyczyn a  sam obój 
*t\va l,vł zawód m iłosny.
n (z.) Pcpoifnnr kin. K ino „Stella": —

marża*. Kino .Anullo"

przed rozpoznaniem spraw y dwóch 
nieobecnych św iadków  obrony, 
m ieszkających w... Czechosłowacji.

Isto tn ie zeznania tych świadków  
n ie  byłyby dla spraw y bez znacze­
nia, ze względu jednak na tego ro­
dzaju trudności, sąd uznał, że świad  
ków  tych należy zaliczyć do niemo- 
gąeych  się stawić.

P roces zatem  —  jeden z najw ięk  
szych, jaki w sosnow ieckim  okręgu  
sądow ym  kiedykolw iek  się odbywał, 
znajdzie w reszcie sw e zakończenie, 
budząc w ielk ie zainteresow anie  
m iejscow ego społeczeństw a.

D ziś nastąpi odczytanie aktu  
oskarżenia i badanie p ierw szych  
św iadków  dowodowych.

„Nieboszczyk" zaprosił na,., śniadanie.
W  kilku francuskich gazetach u- 

kazał się nekrolog deputowanego  
F eliksa Gaborit, jednego z bliskich  
przyjaciół Brian da.

Pogrzeb w yznaczony był na 11 ra 
no w czwartek, przyczem przyjaciół 
zmarłego zapraszano na tę godzinę 
i  dzień przed bramę cmentarza Pere  
Lacbaise.

Gaborit był w  sw oim  czasie zna 
n y  w Izbie jako najw eselszy depute 
w any i  był ogrom nie łubiany przez 
przyjaciół. To też przed bramą 
cmentarną zgromadził się duży tłum 
pragnących oddać ostatnią posługę 
zmarłemu.

B yło  tam też parę dam, przysła­
no w iele wieńców.
11-ta dochodziła, a kondukt jakoś 
się nie zjawiał. Oczekiwanie skraca­
no sobie rozmową o zmarłym i przy 
pominaniem jego najlepszych kawa 
łów.

Nagle, przed cmentarz zajechał

samochód w yskoczył z niego... Ga­
borit w e w łasnej osobie

—  Jak  się macie, drodzy przyja  
ciele! —  zawołał. —  Jakże się cie­
szę, że na w łasne oczy w idzę tych, 
którzy oddają m i ostatnią posługę.

Okazało się, iż nekrolog Gabori- 
ta był dziełem  jakiegoś figlarza.

„N ieboszczyk'1 sam zdziwił się o- 
grom nie, n ie prostował jednak „ka 
w alu“. W olał zjaw ić się sam i skon  
trolować w ierność sw ych przyjaciół.

A  teraz zapraszam was w szyst­
kich na śniadanko do resturacji! —  
zawołał Gaborit. —  M usicie otrzy­
mać przecież jakąś nagrodę zt to, żo 
p rzyszliście na mój pogrzeb.

Śniadanie było ogrom nie wesołe. 
N a zakończenie Gaborit w ygło­

sił przem ówienie, które zakończył 
słowam i:

...najpiękniejszą chw ilą  mego ży  
cia był dzień pogrzebu. Przekonał 
m nie, że  mam  przyjaciół.

Zbrodniczy romans żony-potwora
zakończył się śmiercią czw órce  ludzi na szubienicy.

Sądy am erykańskie skazały na  
karę śmierci niejaką M attie Evans, 
młodą, bardzo przystojną kobietę, 
którą m iłość do jednego z kolegów  
męża popchnęła na drogę zbrodni.

Mąż jej, Robert E vans byl ma­
rynarzem w służbie czynnej, z któ­
rej obecnie się zwolnił. Nazajutrz 
po owem zwolnieniu znaleziono E- 
vansa oraz jednego z jego  przyja­
ciół j
ze śmiertelnemi ranami postrzało­

wymi.
R anni, n ie  odzyskaw szy przytom noś 
ci zmarli.

Śledztwo wkrótce w ykryło  spra­
wców w  osobach dwu szeregowców  
piechoty marynarki, którzy przyzna 
li się do zbrodni, wskazując żonę za 
bitego, jako tę, która ich do zbrodni 
namówiła.

M attie Evans, jako żona mary­
narza. często przez czas dłuższy n ie  
obecnego w  domu, zaw iązała  

stosunek miłos-ny 
z szeregowcem m arynarki, niejakim  
Underdownem . Z chwilą, kiedy E -

Torturował i więził kobiety i... nic!

„i*'••aniy situ" i  „Tryum f niilezemn"-

W  Bom baju zapadł w yrok w  pro 
cesie maharadży Indory, oskarżone 
go przez tancerkę hinduską o pozba­
w ienie jej wołnośsi osobistej, oraz 
zrabowanie jej m ieszkania z mebla­
mi.

Oskarżycielka żądała koło pół m 3  
jona złotych odszkodowania.

Tancerka ta im ieniem  Sowkabai 
Rajapurkar oświadczyła przed są­
dem. iż maharadża Indory, Tukoji- 
rao Holkar
przez 10 lat w ięził ją  w raz z  córką 

w  forcie,
oddalonym o kilka kilometrów od In  
dory i w yrafinow anem i torturami 

ązmu^zał do posłuszeństwa.
W reszcie, wm ieszał się  w  tę aferę  

rząd angielski i kobiety oswobodził.
Gdy historja ta wyszła na jaw , 

powstało w  kraju szalone oburzenie 
przeciw maharadży, ale sprawę za i, u 
szowano

UZNANIE DLA KOMENDANTA 
POSTERUNKU P. P.

P isz ą  nam  z K azim ierza:
D n ia  1 lu tego r. b. został przenie­

s io n y  dotychczasow y kom endant m iej­
scow ego posterunku p olicji państw ow ej 
p. M asloń. P. M. przebył na tern s ta ­
n ow isku  lat 9. W  naszych czasach tak  
skorych  do żalów  i u tysk iw ań, n ie od 
rzeczy m oże będzie pośw iecić słow  k it­
ka dzia ła lności u stępującego k ierow n i­
k a  posterunku.

R ejon  nasz kopaln iany, o ludności 
częściow o napływ ow ej, zn ajdu jący  się  
w  pobliżu daw nych gran ie  pan.stwo. 
w ych, pogrążony w m rocznym  an alfa ­
b etyzm ie byłego  zaboru rosyjsk iego , 
stan ow ił natu raln e podłoże d la  rozm a­
itych  w ykroczeń i w ystępków , za s ila ­
ją c  ob fic ie  k ron ik i p o licy jn e i  sądowe.

W aru n ki bezpieczeństw a ludności 
i  m ien ia  b y ły  ubolew ania  godne, aż do 
ch w ili ob jęcia  posterunku przez p. M.

N iezw yk łą  spraw nością, odw agą i 
praw ością  n. k ierow n ik a  zakątek r.rs2  
zosta ł u w oln iony od różnych mętów; 
społecznych, osiągając w i sta tn ich  la­
tach n ieznan y na naszym  teren ie po­
ziom  m oralności publicznej. D ość za„ 
znaczyć, iż m iesiącam i m e notow ano  
kradzieży, — tej nagm innej poprzednio  
bolączki tu tejszych  osiedlj.

To też z n ajw ięk szym  żalem  przy­
ję ła  ludność do w iadom ości ustąp ien ia  
p. M asłonia — m iejscow e społeczeń­
stw o, żegn ając z w dzięcznością sw ego  
cenionego kom endanta, przepow iada i  
życzy Mu dalszych  sukcesów  na w ybo- 
is 'e j  drodze służbow ej dla n ajw ięk sze­
go dobra k raju  i  ch w a ły  naszej adm i­
n istracji.

B.

vans w ystąp ił ze służby dalsze utrzy  
m yw anie romansu stało się dla ko­
chanków niem ożliwe.

W ówczas to E vansow a nam ów i­
ła  Underdowna, by zgładził jej inę 
ża i w ten sposób usunął przeszko­
dy na drodze ich szczęścia.

Underdown po nam yśle zgodził 
się na to i pew nego wieczora przy­
szedł do E vansow  w  tow arzystw ie  
dwóch sw ych kolegów. W szyscy  
trzej uzbrojeni byli w

karabiny wojskowe.
W m ieszkaniu prócz Evnnsa o- 

becny był rów nież jeden z jego przy  
jaciół.

P rzybysze zaczęli „egzekucję"* od 
pobicia kolbami obu przyjaciół, po 
czem zasypali ich kulam i i najspokoj 
niej wrócili do koszar.

Spraw cy zbrodni ponieśli już  
słuszną karę w  postaci

■wyroku śmierci, 
w ydanego przez sąd w ojskow y, obec 
nie zaś sąd przysięgłych, wydal ta 
ki sam wyrok na moralną spraw czy  
nię strasznego morderstwa.

Dopiero za pow tórny skandal 
zapłacił sadystyczn y książę tronem,.

Skandal ten w yw ołało porwanie 
przez maharadżę tancerki Murataz 
Begum , oraz podstępne zam ordowa­
n ie jej przyjaciela.

Maharadża, pozbaw iony tronu, o- 
żenił się z Am erykanką i zamieszkał 
z nią w Paryżu, gdzie dotychczas sta  
le przebywa i gdzie zaskoczyło go  
wezw anie na spraw ę do Bombaju.

Sąd bombajski
uniewinnił księcia 

na tej zasadzie, że w czasie, gdy w ię  
ził i torturował tancerkę Rajnpur- 
kar, był panującym  w ładcą Indory, 
a jako taki nie może być karany  
przez zw ykły sąd.

W yrok sądu w Bom baju, ze w zglę  
du na pozycję księcia panującego o- 
bndzil w lu d jach  zrozum iałą sensa-
c ję .

Z O lk u szu .
(ot) W yp ow ied zen ie p racy  w  fabry*  

ce S zajn a  w S ław kow ie. Z dniem  10 
bm. fabryka gwoździ i drutu B -ei S-zajn 
w  S ław kow ie w ypow iedziała  pracę za­
tru dn ionym  robotnikom . Ud osta tireh  
rcdukcyj pracow ało w  fabryce zaled- 
w ie 155 robotników.

(ol) Za pracę w  niedzielę. Sąd  grodz  
k i w W olbrom iu skazał na 50 zł. grzyw  
n y  lub 7 dni aresztu piekarzv: Szym o­
na Gorenearza i L itm ana Jakubow i­
cza, oskarżonych za zatrudnianie cze­
ladników  p iekarskich  w niedzielę.

Exo>es karnawałowy.
„ŚLEDZIÓW KA".

N a  zakończenie obecnego karnaw ału  
zw iązek górników  zjednoczenia zawodo  
w ogo polskiego urządza we wtorek, dn. 
17 lu tego  r. b. w sali z ied ooczen ia  znwo 
dow ego polskiego w Sosnow cu, u lica  
M ariacka nr. 1, zabaw ę taneczną p. t. 
„Ślcdziówka".

Zabawa trw ać będzie od godz. 6 w . 
do godz. 12 w nocy.

O FIA R A .
P . P iekosaew ski złożył w  ad m in i­

s tr a c ji na biedne dzieci 5 zł.

Zycie gospodarcze.
O I E i. !> A.

W arszaw a, 16. 2, 
W arszaw a — D oi. 8.91 
N ow y - .Jork 8.918 
Londyn 43.35 
P aryż 34.98 
W iedeń 125.40 
B elg ja  124.33 
S zw ajcaria  172.17 
H olan d ia  358.15 
Oslo 238.67 
Stokbolm  238.88 
B erlin  212.09 
B elgrad  15.72 
D oi. W ar. pr. obrt. 8.912 
5-cio proe. Poż. K onwer. zł. 49.50
3-o’n oroc. Bo*. Bu do w ia r -  óQ.O0
4-ro proc. Poż. Tnwest. zł. 96 50 
4 i  pół Ziem. K r e d y t  zt. 52.00

T endencja n iejednolita .
A K C J E .

Warszawa, 16- 2.
B an k  P o lsk i 151.25 
Cukier 31 00 
L ilpop  21.50

Tendencja utrzym ana,

Baczność IS1
Nadzwyczajna okazja,

Ha id e i  Win i Wódek
■w nailepszym  punkcie m ia­
sta od 44 la t dobrze prospa- 
ru ący* powodu choroby w ła­
ściciela je s t  brrazo korzystnls

do nabycia
Zgłoszenia do acbmoVrr.-'jl niniej­
szego pisma pod „Handel win"®



38 niewinnych ludzi wystano na śmierć.
Wstrząsająca omyłka sądów odkryta po 24 latach.

Coraz więcej mnoży się na świe 
cie pomyłek sądowych, ale rozm iary 
te j, k tóra właśnie terar, wyszła na 

( jaw  w Neapolu przew yższają powie 
ioferoć wszystko o ezem słyszeliśmy 
dotychczas.

, Oto jak  się przedstaw iają dzieje 
.tego niezwykłego dopraw dy proce­
su.

S czerwca 1906 rok", znaleziono 
' na wybrzeżu Torre del C.ecó ńieda 

leko Neapolu zwłoki mężczyzny, 
przeszyte czterdziestoma siedmioma 

ciosami sztyletu.
Były to zwłoki znanego w świę­

cie przestępców neapolitańskich 
Germara Cuoculosa.

Ale nie na tem koniec niespodzia 
nok. Tegoż wieczora w mieszkaniu 
Cuoculosa znaleziono zwłoki jego żo 
ny M arji Cutinelli, której nieznany 
spraw ca zadał cały szereg straszli­
wych ran .W następstwie tej podwój 
noj zbrodni

aresztowano 86 podejrzanych
0 zabójstwo osobników, należących 
do nęapo! i fańskiej K am orry.

Olbrzymi proces t r a a l  przeszło 
rok. Oskarżeni skazani zostali każ­
dy na 30 la t ciężkiego wiezienia. Nie 
którzy z nich nie przeżyli tak okrop 
nej kary, wiciu zmarło w ciemnicy, 
kilku dostało obłędu.

1 oto dzisiaj, po upływie 24 lat, 
okazało się, że

ludzie ci byli niewinni, 
że cały wyrok oparty  został na  okro 
pnej pomyłce.

Zaraz po zbrodni wiedziano, że 
powstała ona na tle sprzeczki o 
spraw y zawodowe, jaka  w ynikła 
między zamordowanym, a dwoma je  
go towarzyszami Amadem i Angeli 
sem. Ci trzej kompani dokonali na 
krótko przedtem  napadu rabunko­
wego na księdza nazwiskiem Mau­
ra  i przy podziale łupu posprzeczali 
się zaciekle. A  był w Neapolu czło­
nek bandy, przewyższa lący jeszcze 
wpływami Cuoculosa. Nazywano go 

królem W ezuwjasza.
'■’ ) .niejaVi hhrieone. Posta­

nowiono więc udać się do oberży 
„Mimi al M are“, by on spraw ę roz­
strzygnął.

W drodze na  ów sąd. między to 
warzyszami wybuchła znowu kłót­
nia i Cuoculos padł pod ciosami 
sztyletów.

Ody siedzący w oberży inni człon 
kowie K am orry usłyszeli o zbrodni, 
wiedzieli odrazu, że podejrzenie pa 
dnie i na nich. zwłaszcza, że ofiarą 
stałą się żona Cuoculosa, jako niewy 
godnv świadek kłótni w domu.

_ Nie wiedzieli jednak w jak i spo 
sób to nastąpi.
W  Neapolu grasował w tym  czasie 
znany policji złodziej Gennaro
Abbatemagio. Miał on

porachunki z K am orrą,
1 która nie chciała go przyjąć w 
poczet swoich członków.

Tajemnica zbrodni nastręczyła 
gnu okazję do zemsty. Zwrócił się 
jon do władz i zeznał, że śmierć
;Cuo.qulosa była tylko wykonaniem 
1 wy roku, wydanego na niego przez 
jsąd K am orry pod przewodnictwem 
Erricona. Na podstawie zeznań 
Abbatemagia

sąd skazał 88 ludzi.
[Wojna zatarła szczegóły głośnego

Nauka i wychowanie.
HCESZ otrzym ać posadą! Musisz u- 
ończye kursy  fachowe, koresponden­

cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar­
szawa, Żórawia 42. K ursy  w yuczają lb  
itowuie: huchalterji, rachunkowości 
tupiocbiej, korespondencji handlowej, 
itenografji, nauki handlu, praw a, ka- 
ig ra f ji, p isania na m aszynach, towa- 
■osnawstwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni, gram atyki 
»ojskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
gzarnin. Żądajcie prospektów. 
YYUCZAM kroju : płaszczy, kostju- 
now, sukien oraz bielizny systemem 
lajnowszym. W arunki przystępne. P ra  
iownia okryć dam skich W alcownia 
iHr. Renard“ Nr. 6 m. 3.

ongiś procesu. Nie pomogły stara­
n ia o jego rewizję. I  oto po 24 la­
tach obudziło się sumienie bandyty, 
który wtrącił do lochów 36 niewin 
nych. Zgłosił się do prokuratora i

wyznał, że kłamał. Przekupił fniszy 
wych świadków, przysięgał fałszy­
wie a sąd mu uwierzył.

Straszna pomyłka! Zbrodnia są 
dowa nie do naprawienia.

K i n o - T c a t r

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.

te le fon  3 -0 1,

Od wtorku 17 lutego fb. i dn< ni-^tępse Jodea z wiei&ich smer- 
filmów ze „Złotej Serii” polskich szlagierów

N i e i ó e z p i e c z s w  r o m a n s
w/g. powieści Andrzeja Struga p. t,: ORTU JA KA8JKRA SP1H- 

VVANK1E W,CZA,
W rolach głównych: Asy polskiego srebrnego e.ranu Setly Aniaua 
iloguetaw .--.ambon1'i, Zula Pogorzelska, Heioaa Stępo weka, Ka :i- 
mierz-. Kinkowski. Rulenjusz Bodo, Adolf Dymsz i, Pawet Owerło 1 inn i
NADPROGRAM NA SCEN IR: — Król humorystów polskich EDZIO 
JAsKOWSKl z rewelacyjoyni prograraem na nowszym szlagierów 
i Duet akrobatyc/no-koraiczuy „MERY — B03BY” .--ensacja si-zonu!

K I N O

„C zarp
w  C ze ! a  tiz i.

W to re k  d n ia  17, śro d a  18 i c z w a r te k  19-go lu te g o  b. r.j
D ra m a t  e ro ty c z n y  n a  tle sp lo tu  p rz e c z y s te j  miłości |  

— i żąd zy  p ie n ię d z y  pt.  — f

„Gdy śą zmysły iiydzą44 1
W  ro la c h  głów.: E R N A  M O R E N A ,  E L Z A  L A  P O R T A  

—  M l ś O L  A J MALIK. O  vV, iv iR E  R A D A Y .  —

W k ró tc e :  R a m o n  N o v a ro  w  film ie p t.  „ P O G A N I N " .

PiBiWIZy 
w Zagięciu 

Teatr Świetlny 
i Oźswiękew/

,Nowości"
B Ę D Z I N .

T ele fon  2-62.

O d  c z w a r tk u  d n i a  12 lu teg o  i d n i  n a s tę p n y c h  
Największy Polski film d żwięk o w o -ś o i e w n y

„JA N K O  iiU 2 Y K A IIT ,3
według noweli HENRYKA SIENKIEWICZA

W  rolach g ł.: M a r ia  M alick a ,  W ito ld  Conti ,  K a z im ie rz  
K ru k o w sk i ,  A d o l f  D y m sz a ,  T e k la  T r a p s z o -K ry w u l to w a ,  

A n to n i  B e d n a rc z y k  i S te fe k  Rogulski.

N a d p ro g ra m :  W s p a n i a ł y  i00 proc . d o d a te k ,  d ź w ię k o w y .

K i n o - t e a l r

„Wawel"
w  S f e l c i i

obok kościoła 
Tel. 7-65.

W y ś w ie t l a  dz  śi 
d r a m a t  se n sa c y jn y ,  t r z y m a ją c y  w id z a  w  d u ż y m  

n a p ię c iu  p. t.:

Najsprytniejszy złodziej świata
W  roli g łó w n e j  L U C J A N O  A L B E R T  INI —  n a jw ię k s z y  

a k r o b a ta  św ia ta .
W k ró tc e :  „ L E G J O N  P O T Ę P I E Ń C Ó W " .  W k ró tce !

Bobrowniki, dnia 14 lutego 1931 r.Urząd Gminy Bobrowniki
powiatu będzińskiego.

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Urząd Gminy Bobrowniki, na zasadzie art- 1027 Ustawy Postępowania 

Cywilnego podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 24 lutego 1931 r. o go 
dżinie 10-ej rano, w obrebio kop. „Jowisz" (na zwale) we wsi Wojkowice - 
Komorne, należącej do Towarzystwa Górniczo - Przemysłowego ..Saturn" 
odbe,dzie sie licytacja zasekwestro wane go, za zaległe opłaty na  koszty lecze­
nia węgla w ilości 1000 ton (tysiąc) gatunku I-sza kostka, od ceny szacunko 
wej zł. 25.00 za tonne.

W razie niedojścia licytacji do skutku w pierwszym term inie, ponowna 
sprzedaż wymienionego węgla odbędzie sie w dnin 3-go m arca 1931 r.

W ójt Gminy Bobrowniki: Sekretarz Gminy:
(M. Rabsztyn) (J. Negaj).

E. 85/30. O G Ł O S Z E N IE .
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie I-go rew iru A, Raczmański, za­

mieszkały w Będzinie przy ul. Modrzejewskiej Nr. 37 obwieszcza, ze w dniu
"ł O * "1 00*1   -    y . *___• _ ■( A .      d — 1 t U r . n / ł  rr/vn18 m aja 1931 r. o.godzinie 10 rano w Sali Posiedzeń Sądu Okręgów®??0 w So- 
snowcu, odbędzie sie sprzedaż drogę licytacji nieruchomości m iejskiej poło­
żonej w mieście Będzinie, przy ul, Kościuszki Nr. poi. 28 należącej do l)_Wła

dysławy Józefy Pogorzelskiej w 2/16 częściach, Antoniego Ja n a  Pogorzelskie 
go w 2/16 częściach, M arjanny Bronisławy Pogorzelskiej w 2/16 częściach, 
Józefa W acława Pogorzelskiego w 2/16 częściach, Franciszka M ichała Pogo­
rzelskiego w 2/16 częściach, Ignacego P io tra  Pogorzelskiego w 2/16 częściach, 
S tanisław y Ju ljan n y  Pogorzelskiej w 2/16 częściach, Józefy Jadw igi Froeli- 
chowej w 1/16-ej części i H enryki Jan in y  Cieplak w 1/16 części wszyscy nie­
podzielnie co do przestrzeni jednej niepodzielnej _ połowy bez budynków i 2) 
M arjanny Bronisław y Sadkowskiej w 3/12 częściach, Ignacego P io tra  Pogo­
rzelskiego w 3/12 częściach, S tanisław y Ju ljan n y  Olszenko w 3/12 częściach, 
Jadw igi Józefy z Cieplaków Froelich w 1/12 części, Antoniego M elchjora 
Cieplaka w 1/12 części i H enryki Jan in y  Cieplak w 1/12 części — wszyscy 
niepodzielnie co do przestrzeni drugiej niepodzielnej połowy i wszystkich 
.w nieruchomości budynków, na  zaspokojenie pretensji S tefana Froelicha w 
Bumie 10000 zł. z proc. i kosztami, zasądzonej od H enryki Cieplakówny wy­
rokiem  Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia 20 sierpnia 1929 r. Nr. C. 381.

Nieruchomość powyższa składa sie z działka ziemi ogólnej przestrzeni 
983 sążni, oficyny piętrowej m urowanej z cegły o 10-ciu ubikacjach mieszkal­
nych, oficyny piętrowej murowanej z cegły o 3-ch ubikacjach mieszkalnych 
I I  ubikacji w której mieści sie chlew, budynku murowanego, z eegły o jednej 
ubikacji w której urządzony jest warsztat ślusarski, komórek murowanych, 
Stodoły murowanej, szopy drewnianej, komórek drewnianych ł  studni obec­
nie nie czynnej.

Nieruchomość ta  m a urządzoną Hipoteką w W ydziale Hipotecznym 
Sądu Grodzkiego w Będzinie pod Nr, 412 w dzierżawie an i zastawie nie jest 
I sprzedana bodzie w całości.

L icytacja rozpocznie sie od sumy szacunkowej 150000 *Ł Reflektanci 
Winni złożyć wadjum  w wysokości 10 proc. Bzacunku.

Protokuł Opisu i  oszacowania może być przeglądany w K ancelarii Ko 
mornika, a na dwa tygodnie przed licytacją w K aneelarji W ydziału Cywil 
mego Sądu Okresowego w Sosnowcu.

- Komornik sądowy. A. RACZMANSKL

KURSA k ro ju  i  szycia rutynow anej 
m istrzyni W arszawskiego Cechu. Po 
skończonej nauce świadectwa z p ra ­
wami. Katowice, uh Pocztowa 11.

i n Kupno i sprzedaż. m

ó d
natu ra lny  kresowy blaszanka 5 kg .19.50

dobre prawe od 8 zł za kg, tylko w. 
sklepie Koziołkowa i Jedryczka Sosno­
wiec, 3-go M aja 21.

SZK Ó ŁK I RO G O ŹN  i ('K IEG O  
TOW ARZYSTW A GÓRNICZO 
PRZEM Y SŁOW EG O  .„SATURN
m ają tanio do zbycia większą iloć' 
drzew  i krzewów owocowy Gh i ozd 
nych. Cenniki wysyła sie na ż.ąuan^ 
Adres dla listów: Sosnowice, To1
Górn. - Przem. „Saturn", Szkółki f. 
goźnickie.  _

stoliczków
Sosnowa

SPRZEDAM harinonje 
gram ofon tubowy, tanio. 
Prozyd. Mościckiego 14. _ 
APARAT kompletny uo 

ecl m tanio. Sosnowiec,sprz 
„Pochodnia".

spawun*
Ludwika

SPRZEDAM część domu purler o v. cg 
to jest pokój z kuchnia, oprózniom 
Wiadomość Sosnowice, Robotnicza 1 
Urban.
Ż POWODU wyjazdu sklep spożywcz 
z urządzenie n  i mieszkaniem do sprze 
dania. Wiadomość „Expros" Dąbrowa

g | | _  POSADY 1 PRACE. g
KURSY SZOFERÓW MECHANIKOM
3 WARSZTATY SAMOCHODOWA 
St. Konopki, Prom yka 9. Zapisy na ni 
wy kurs, codziennie. N auka płatna ra  
tam i, gwarantowana. P rak ty k a  j. 1 
wirażowa. K ursy  posiadają Modeli 
w przekroju różnych pojazdów Media-
.'ij.cz i i y eh.     __
POTRZEBNA zdolna ekspedientka d\
wędlin in rui. 
14. Koss.

Sosn owiec, W a r sza wskr

UWAGA! Zastępcy i Zastępczyni,, 
mogą zarobić 500—G00 zł. miesięcznie 
Zgłaszać sie codziennie do biura Ryb­
nickiego, Sosnowiec. Targowa 9, in
spsktor.
POTRZEBNA pończoszarka do maszy­
ny Rekord. Wiadomość „Expres“ Bą
dzin.

L O K A L E .

M IESZKANIA i sklepy do wynajęcia 
w nowobudu.iąeym się domu obok tu­
nelu katowickiego. Wiadomość u wła_ 
śeieicla, P iłsudskiego 24 pomiędzy go­
dzinami 16 i 17. telefon 7-11.
POKÓJ umeblowany z telefonem do 
w ynajęcia dla 1 lub 9 osób. Dzwonić
4-27.

W Y PORSKI Ja n  zgubił portfel z tym- 
czasowem zaświadczeniem, wydanem 
przez m agistra t m. Sosnowca i inno 
papiery. ___  _____
GAJD ZISZEW SKI Jan  zgubił książ­
ko _kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
GAJD ZISZEW SKI Ja n  zgubił kartą
mobilizacyjna wydaną przez gminę Bo 
lesław, oraz świadectwo urodzenia wy 
dane przez paraf.je Olkusz, Łaskawy
znalazca zwróci do fd.ii ..Exprosu", 
Grodziec.
B IJA K  W alenty zgubił książkę woj­
skową, wydaną. przez P. K. U. So-'
sn owiec. . . .
WO.TTALA P io tr zgubił zaświadczenie 
na książeczką K asy Chorych wydaną 
w filii Kos/elew.
DYSKÓWNA Jan in a  zgubiła książecz 
kę Kasy ehorych , wydaną w Sosnowcu. 
CZAPLICKA Bronisława zgubiła za­
świadczenie, wydane przez sołtysa w 
Ząbkowicach. ____
STANISŁAW  Chochoł zgubił legityma 
cie R  U. P. P., k tórą unieważnia. 
P A PIE R N IA K  Tadeusz zgubił dowóo 
osobisty kolejowy wydany przez dy­
rekcje warszawską.

R Ó Ż N E . mmrai
WYŻYMACZKI do reperacji przyjm u­
je F ab ry k a  Wyżymaczek „Laura" Sos 
nowiee, D ekerta 13, wejście z podwórza 
I-sze piętro, codziennie do godz. 5-r.i pp.
'JÓZEF Rosenberg unieważnia zgubio­
ną książkę kasy chorych Nr. 19684, wy
daną w Olkuszu.____________________
t)AM  200 zł. za wyszukanie posady 
szoforskiej stałej^ posiadam prawo
jazdy zielone. 
26. Prażueh.

Sosnowiec, Daudówka

WRÓŻKA wróży wiedzą tajem ną, po­
kazuje narzeczonego, narzeczoną. Przyj 
m uje cały dzień od 2 —- 3 zł. Krzywa
1, I I  piętro w podwórzu do 1-go marca.
ZA długi żony mojej Reginy z Pyrzy- 
ków nic odpowiadam. Łagisza Podłosie 
Sołtysik Bronisław . ___

PRZYJM UJE nczenico do nauki haftu  
maszynowego białego i kolorowego. 
Mar ja Szarek, Mickiewicza 4, dom Słn 
żałka.

OSTRZEGAMY przed nabyciem ma­
ją tk u  od Heleny Tatarczuch w Będzi­
nie, M ałobądzka 57, gdyż nad m ająt­
kiem znajdu ją sie opiekunowie: Piot. 
.rowski J a n  i P iotrow ski Karol.

iYyrłąwca: Hpjpna Monsiorska. D rub. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, v(l. i  ęatraina L teL i-9Ł


